LIST DO PREMIERA

       LIST DO RAKOWSKIEGO (cz. II)
Niech Pan się zastanowi nad następującą myślą (nawet wiedzą) Giulia Cesare Vaniniego:
„Losy narodów zależą od ich obyczajów, a obyczaje zależą od sposobu odżywiania, od narodowych potraw, od soków czerpanych z ziemi.”, 

i Kołłątaja: „Byt człowieka zależy od sposobu zaspokajania jego potrzeb biologicznych…”, 

(czyli od, praktycznie – jedzenia). „ …w miarę ile im dogodzić zdoła, tworzy się tworzy się

charakter moralny człowieka.”
Zgoła inne są obyczaje i losy narodów, gdy do ziemi ludzie sieją słonecznik, a inne, – gdy burak cukrowy. To trzeba wiedzieć, żeby rozumnie kierować losami narodu. To są sprawy najważniejsze, najbardziej podstawowe, które trzeba koniecznie znać, a o których wyposażeni wyłącznie w poglądy tzw. uczeni i organizatorzy produkcji żywności, nie mają najmniejszego pojęcia.

Potrzebna jest wiedza, ja tę wiedzę mam. Pan ma zapał i pewne możliwości, które w połączeniu

z moją wiedzą, mogą niewspółmiernie wzrosnąć. Mógłby Pan wówczas powiedzieć przeciwnikom:

- „Robię tak i tak, bo wiem, że to jest najkorzystniejsze dla narodu.” Gdy władza dysponowałaby wiedzą, to opozycji nie mogłoby być, bo nie byłoby warunków do pojawiania się opozycji. 

Na początek mogę Panu podać sposób na zaoszczędzenie rocznie około 10 mln ton węgla i około

1 mln ton ropy. W wyniku tej oszczędności ponadto zostanie uwolniona do innej pracy duża liczba osób, które będzie można zatrudnić tam, gdzie ich praca będzie pożyteczną. Obecnie ich praca jest bardzo szkodliwa. Potrzebne są szybkie decyzje, może znajdzie Pan ludzi, którym mógłbym wytłumaczyć w oparciu o wiedzę ścisłą, co i dlaczego należy siać, sadzić i hodować, a czego siać, sadzić i hodować nie wolno. Trzeba to wiedzieć już teraz, nawet przed zimą, by nie marnować dużych ilości opału i pracy ludzkiej na produkcję np. warzyw szklarniowych, czy na produkcję cukru, czy na produkcję kwiatów – czyli produkcję niczego.

Trzeba wiedzieć już teraz co siać i sadzić na wiosnę, np. produkcja cukru, energetycznie ogromnie kosztowna (kosztuje parę milionów ton paliw umownych rocznie), jest najwyższym szaleństwem przynoszącym większe szkody biologiczne i materialne, niż alkohol, tytoń i narkotyki razem wzięte. Produkowanie wielu innych upraw również jest szkodliwe.

Przy mądrej produkcji żywności możemy mieć z hektara najlepszą żywność dla 10 ludzi, przy trzykrotnym zmniejszeniu nakładów energii. Możemy mieć kiepską żywność dla 2-3 ludzi, przy znacznie większych nakładach pracy ludzkiej i energii. Proszę zwrócić uwagę na szkody, jakie poniósł nasz naród, (i ponosi nadal), z powodu niewykorzystania mojej wiedzy. Są one nie mniejsze od szkód powstałych w biologii naszego narodu w wyniku II Wojny Światowej. Czy tak nadal być musi? Czy Pan chce, aby nadal tak było? Przecież kiedyś ludzie mogą się dowiedzieć o tym, że przez wiele lat rządzący w Polsce pozostawali głusi na wiedzę. Redaktorzy (m.in. „Polityki”) również byli głusi i tylko

z tego powodu doprowadzili do biologicznego zniszczenia narodu i do gospodarczego wyniszczenia kraju. Podam tylko jeden przykład: w roku 1974 było 300 tysięcy chorych na cukrzycę, w 1988 roku było blisko 2 miliony, obecnie jest prawie 4 miliony chorych na cukrzycę.
Pozostaję z szacunkiem

Jan Kwaśniewski

Proszę, żeby Państwo wysłuchali, zastanowili się, pomyśleli, czy są siły, partie, czy ludzie, których warto popierać, którzy by potrafili w jakiś rozsądny sposób to zaplanować, zaprogramować i przeprowadzić, by przyniosło to korzystne efekty? Jak dotąd, takich sił oficjalnie nie ma.

Dziękuję.

Jan Kwaśniewski
